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Święto Szlaku Zabytków Techniki, a na tym 
szlaku Zabytkowe Osiedle Familoków w Czer-
wionce. Stąd coroczne miejsce w kalendarzu 
wydarzeń kulturalnych województwa śląskie-
go. W ramach tego święta – nieco dla odmia-
ny, a przede wszystkim na przekór kapryśnej 
pogodzie – plenerowa impreza odbyła się pod 
zadaszeniem Hali Targowej, gdzie 
frekwencja znowu dopisała. 

Amatorska Liga 
Tenisa Stołowego
Jak informuje Michał Cichoń, niedaw-
no zakończyła się rywalizacja w ramach 
Amatorskiej Ligi Tenisa Stołowego o Pu-
char Dyrektora Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji w Czerwionce-Leszczynach. 
W klasyfikacji generalnej po rozegraniu 
sześciu turniejów zwyciężył Grzegorz Wi-
chowski. Kolejne miejsca zajęli Adam Pła-
czek, Zbigniew Suchodolski, Artur Nawrot, 
Dariusz Królikowski, Krzysztof Piontek.

Jubileusz szkoły 
w Przegędzy
Grzegorz Wolnik – radny Sejmiku Woje-
wództwa Śląskiego – podczas uroczysto-
ści z okazji 160-lecia Szkoły Podstawowej 
w Przegędzy wręczył dyrektor tej pla-
cówki Michalinie Hanak Złotą Honorową 
Odznakę Zasłużony dla Województwa Ślą-
skiego. W taki sam sposób wyróżnił Szko-
łę Podstawową nr 4 w Czerwionce, która 
nieco później w sali widowiskowej 
CKE świętowała swoje 150-lecie.

Ten festiwal wyraźnie ewoluuje. Swego 
czasu na jego scenie mieli okazję zapre-
zentować się wschodzący wykonawcy 
muzyki rockowej, a stawką ich zmagań 
przed publiką i jurorami był symboliczny 
Bilet do sławy. Wtedy jeszcze miejscówką 
była Czerwionka, tuż za Domem Robotni-
czym, w Parku im. P. Furgoła. Teraz 
gospodarzem są Leszczyny. 

111 urodziny Pani 
Anny Gawłowskiej
Nasi nestorzy skupiają uwagę nie tylko 
swych rodzin, lecz także władz samorządo-
wych. Stąd ich wizyty w domach Jubilatów 
w dniu „okrągłych” urodzin. Wyjątek stano-
wi Anna Gawłowska, którą po raz jedena-
sty od setnych urodzin odwiedził burmistrz 
Wiesław Janiszewski. Winszując Pani An-
nie dobrej formy, złożył życzenia w imie-
niu wszystkich mieszkańców gminy 
i miasta Czerwionka-Leszczyny.
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Dla pokoleń 
jesteście znakiem
Tak na ścisłość – patriotyczno-patetycznie 
- można by się cofnąć aż do wieku dziewięt-
nastego, do pozytywistycznych idei, tudzież 
do pierwszych dekad ubiegłego stulecia. 
Potem, już w czasach głębokiego PRL-u, 
siermiężnej epoki Bieruta i Gomółki, nikt tu 
wprawdzie nie wzywał kobiet na traktory, ale 
i tak była to swoista walka z niedostatkami 
socjalizmu. W niemal każdej szanującej się 
wsi powstawało Koło Gospodyń Wiejskich. 
Teraz mają one po mniej więcej 60-70 lat – 
jak dla przykładu te ze Stanowic i Szczejko-
wic – i… budzą podziw.

Kury nioski i chów piskląt, pie-
lęgnowanie grządek, ogrodnicze 
ABC, kursy kroju i szycia, dobre 
rady i szkolenia, a do tego akcje 
ziemniaczane, wypożyczalnia 
zastaw stołowych, no i  godny 
wygląd nie tylko podczas doży-
nek – to było domeną zrzeszo-
nych gospodyń, choć i dziś trud-
no sobie wyobrazić święto plonów bez ich udziału, rzecz 
jasna na ludowo. Co do reszty… - dla młodej generacji 
to może faktycznie jakieś niedzisiejsze odklejenie od 
rzeczywistości, od nowoczesności; można by rzec skan-
sen i ostoja tego, co wydaje się staroświeckie, dalekie 
od pańskich przygód i miejskich wygód. Byle tylko nie 
kojarzyć tego typu społecznych „aktywności” ani z wsią, 
ani jakąkolwiek pracą w gospodarstwie i na roli. Tym-
czasem to mgliste, nade wszystko krzywdzące pojęcie 
o KGW jawi się jak w krzywym zwierciadle… Pomija-
jąc tu i ówdzie ultranowoczesne systemy w rolnictwie, 

najbardziej zaawansowane technologie i przemysłową 
wręcz wydajność, to w przypadku współczesnych go-
spodyń wiejskich chodzi o coś więcej…

Jesteście znakiem – prawił nie od rzeczy były pro-
boszcz z Czerwionki w roli kaznodziei podczas jubile-
uszowych obchodów w Szczejkowicach. Miało być miło, 
więc wesoło nastawiony ksiądz zdołał nawet rozbawić 
wiernych, lecz tak na serio jego myśl wybrzmiała cał-
kiem mądrze i pouczająco. Oto bowiem – odwołując się 
niejako do słów św. Jana Pawła II – warto za przykładem 
Kół Gospodyń Wiejskich zwrócić uwagę na element toż-
samości, tej narodowej i regionalnej, który niosą z sobą 
niewiasty odziane nie tyle w strój ludowy, co w… krze-
wienie kultury i tradycji. To rola, którą trudno przecenić. 
Można ją za to okrasić słowami papieża rodaka, a jak 
komu nie pasuje, to samego Marszałka, który głosił 
jeszcze przed wojną: Naród, który nie szanuje swej 

przeszłości, nie zasługuje na 
szacunek teraźniejszości i nie 
ma prawa do przyszłości.

Trzymając się tej wymowy, 
burmistrz W. Janiszewski wywo-
łany do… ambony w Szczejkowi-
cach poszedł w jedno i drugie, 
w teraźniejszość i przyszłość. Na 

okoliczność jubileuszu życzył i gratulował, ale też przy-
tomnie zauważył, że Koła Gospodyń Wiejskich przeży-
wają obecnie renesans. Co oczywiste, niski ukłon należy 
się Paniom o najdłuższym stażu w KGW, lecz jeśli wyma-
rzyły sobie stopniową zmianę pokoleń, to ich życzenie 
właśnie się spełnia. Co więcej, trąbi się o tym na różnych 
kanałach tv, tych komercyjnych także, gdyż na wzór go-
spodyń wiejskich rodzą się stowarzyszenia gospodyń 
miejskich. Ponoć taki mamy teraz w Polsce… trend. 

Robert Ratajczak

Absolutorium 
jak podsumowanie

Kilka dni temu odbyła się u nas sesja absolu-
toryjna. To jedno z najważniejszych w roku po-
siedzeń Rady Miejskiej, wszak związane z roz-
patrzeniem sprawozdania finansowanego, ra-
portowaniem o stanie gminy, głosowaniem nad 
votum zaufania, czy wreszcie udzieleniem sa-
mego absolutorium. Warto jednak zwrócić uwa-
gę, iż z kilku względów była to sesja wyjątkowa 
– komentuje burmistrz Wiesław Janiszewski.

Z jednej strony – jak to w okresie powyborczym – nasi 
radni nic nowego nie usłyszeli. Skoro przedział sprawoz-
dawczy objął świeżo zakończoną kadencję, to wydaje się, 
iż wszystko na temat pracy burmistrza, wykonania budże-
tu i zrealizowanych zadań zostało już powiedziane, wręcz 
prześwietlone na etapie kampanii wyborczej. Z drugiej 
zaś strony trzeba pamiętać, że votum zaufania i udziele-
nie absolutorium spoczęło w sporej części na radnych, 
którzy swą aktywność w samorządzie dopiero rozpoczęli. 
Z tego względu trudno sądzić, aby ich wiedza już tylko na 
temat wykonania zadań zapisanych w ubiegłorocznym 
budżecie gminy była tak rozległa, jak radnych z długo-
letnim doświadczeniem. Zatem biorąc pod uwagę wyniki 

głosowań, można mówić o kre-
dycie zaufania, choć osobiście 
życzyłbym sobie w funkcjono-
waniu samorządu jak najmniej 
polityki, a więcej racjonalnego 
podejścia. Trzeba pamiętać, że 
niemal przy każdej realizacji 
zadania pojawiają się zarówno 
subiektywne, jak i obiektywne 
oceny. W naszym przypadku na plan pierwszy wysuwa się 
diametralne zredukowanie zadłużenia przy jednoczesnym 
zachowaniu środków na realizację zadań inwestycyjnych, 
ale też na niezbędny udział w przedsięwzięciach, na które 
mogliśmy pozyskać fundusze zewnętrzne. Jak już kiedyś 
wspomniałem, to w obecnych czasach dość istotne kryte-
rium oceny samorządu, które w naszym przypadku, tylko 
w odniesieniu do ubiegłego roku, przekłada się na blisko 
12 mln zł. To środki unijne, ale przecież nie tylko, gdy 
chodzi o fundusze zewnętrzne.

Skoro już o budżecie mowa, to przypomnę, co zwykłem 
często powtarzać – samorząd to najlepsza forma sprawo-
wania władzy. Wspominam o tym w kontekście polityki 
„Polskiego Ładu”. Co oczywiste, trudno sobie wyobra-
zić, aby samorząd miał się nie pochylić nad tego typu 
funduszami, tyle że na zadania, które wskazywano nam 
z góry. Moim zdaniem należy wrócić do formuły, w której 
gmina ma większy udział w podatkach, a już samo wydat-
kowanie środków budżetowych zależy tylko od samorządu 
i mieszkańców.
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Las na „Karolince” 
nadal będzie lasem

Pierwsze spotkanie odbyło się w leśniczówce 
w Jaśkowicach i dotyczyło rębni na wzgórzu Ram-
ża. Tam wycinki lasu w niektórych jego fragmen-
tach nie cofniemy, ale na przykładzie lasu Karolin-
ka pokazujemy, że można rozmawiać i skutecznie 
działać. Podczas jednego ze spotkań z mieszkań-
cami, które odbyło się 21 maja br. w ramach wi-
zji terenowej w sprawie zaplanowanych na ten rok 
rębni, ustalono, iż Oddział 393 i RB IIIAU pozo-
stawienie nienaruszony jako strefy przejściowa od 
zabudowań o szerokości 30 me i drzew ekologicz-
nych wcześniej wyznaczonych. Ponadto w oddziale 

392a Rb III AU ustalono zmiany rębni na RB IVd 
celem poprawy odnowienia naturalnego buka oraz 
strefy przejściowej od autostrady A1. Cięcia zosta-
ną przeprowadzone w okresie jesienno-zimowym

We wspomnianej wizji uczestniczyli: nadleśni-
czy Nadleśnictwa Rybnik Grzegorz Adamczyk, 
inżynier nadzoru Kazimierz Michalski, leśniczy 
Leśnictwa Ornontowice Arkadiusz Bryja, radna 
Natalia Kuś, radny Sławomir Paluch, naczelnik 
Wydziału Zarządzania Kryzysowego i Ochrony 
Środowiska Roman Gorzawski oraz inicjator spo-
tkania Leszek Szejka.

– Las jest częścią wspólną nas wszystkich. Go-
spodarka leśna rządzi się swoimi prawami, ale nie 
możemy zapominać o społecznym znaczeniu lasu 
dla dobra ludzi i zwierząt. Dlatego wszystkie dzia-
łania, które ograniczają lub wstrzymują wycinkę 
lasu, są niezbędne. Spotkanie to w mojej ocenie 
było bardzo zasadne, a podjęte tam uzgodnienia 
należy uznać za sensowe. Wydaje mi się, że obie 
strony są zadowolone, a las na tym terenie dalej 
będzie służył nam wszystkim – komentuje Leszek 
Szejka, społecznik działający na rzecz życia czło-
wieka w zgodzie z naturą. – Obecny Plan Urzą-
dzenia Lasu w nadleśnictwie ma obowiązywać 
do końca 2027 r. Już teraz zapraszam do udziału 
w konsultacjach społecznych Nadleśnictwem Ryb-
nik. Jeśli zależy ci na „twoim” lesie, zachęcamy 
do poinformowaniu nadleśnictwa o chęci udziału 
tworzeniu nowego PUL-u.

Jeśli chcesz dołączyć do grupy, która będzie re-
prezentować mieszkańców gminy i miasta Czer-
wionka-Leszczyny, skontaktuj się bezpośrednio 
z Leszkiem Szejką pod nr tel. 501-541-121.

Razem dla naszych Lasów

Plan Urządzenia Lasu to dokument wskazujący jak będzie wy-
glądała gospodarka leśna w twojej okolicy w najbliższych la-
tach. Na ten rok zaplanowana była rębnia całkowita niektórych 
obszarów lasu z wyznaczonymi strefami ekologicznymi na 
obszarze od osiedla Karolinka do autostrady A1. Rębnia miała 
być bardzo drastyczna. Na szczęście w odpowiednim czasie 
doszło do rozmów z Nadleśnictwem Rybnik o planowanych 
pracach na tym terenie.

Farmaceuta Twoim Partnerem Zdrowia
W dzisiejszym intensywnym i wymagającym świecie troska o zdrowie staje się coraz 
bardziej istotna. Wielu z nas jest świadomych znaczenia aktywności fizycznej, odpo-
wiedniej diety i dbania o kondycję psychiczną. Jednak czy rzeczywiście zwracamy 
uwagę na profilaktykę zdrowotną w takim stopniu, jak powinniśmy?

– Profilaktyka zdrowotna ma kluczowe znacze-
nie, ponieważ skupia się na zapobieganiu choro-
bom i stanom niezdrowym, zamiast koncentrować 
się tylko na leczeniu, gdy już się pojawią. Działa-
nia profilaktyczne mogą pomóc w redukcji ryzyka 
wielu chorób przewlekłych, takich jak choroby ser-
ca, cukrzyca, nowotwory – podkreśla pełnomocnik 
burmistrza ds. społecznych Aleksandra Chudzik, 
która 15 maja wraz ze Śląską Izbą Aptekarską ko-
ordynowała w naszej gminie akcję „Farmaceuta 
Twoim Partnerem Zdrowia”.

W ramach przeprowadzonej Kampanii miesz-
kańcy Czerwionki-Leszczyn mogli skorzystać 
z usług wykwalifikowanej kadry specjalistów oraz 
wykonać kompleksowe testy diagnostyczne, w tym 
pomiar ciśnienia, instruktaż pomiaru poziomu glu-

kozy, test SEDRIKS (ocena ryzyka cukrzycy), testy 
CAT i ACT (ocena kontroli astmy i POChP), obli-
czenia wskaźnika masy ciała (BMI) oraz WHR. 
Ponadto mieszkańcy mieli możliwość edukacji na 
temat szczepień profilaktycznych. Ważnym ele-
mentem przeprowadzonej akcji była możliwość 
konsultacji z członkami Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych, którzy 
udzielali porad m.in. w zakresie wpływu spoży-
wania, nawet niewielkiej ilości alkoholu i łączenia 
go z przyjmowanymi lekami.

Wierzymy, że zrealizowana Kampania uświa-
domiła mieszkańców na temat roli i kompetencji 
farmaceutów, jako kluczowych partnerów w opiece 
zdrowotnej.

Aneta Chojnacka

Od kiedy Pani Anna Gawłowska ukoń-
czyła sto lat, odwiedzamy ją co roku, aby 
w dniu urodzin powinszować jej pięknego 
wieku. Od tego czasu wzrosło już niemal 
kolejne pokolenie, a Pani Anna nie tylko 
wkroczyła szczęśliwie do grona stulatków, 
ale jest obecnie najstarszą Polką.

111 urodziny
Przypomnijmy, iż Pani Anna urodziła się w Cie-

szynie, ale tuż po wojnie zamieszkała wraz z mę-
żem Rudolfem w Czerwionce, choć przez pewien 
czas była też mieszkanką leszczyńskiego zamecz-
ku. Od lat jest pod troskliwą opieką córki Ur-
szuli. Obie już co roku podejmują gości, którzy 
pragną uczcić święto Jubilatki. W pierwszym rzę-
dzie w imieniu całej społeczności gminy i miasta 
Czerwionka-Leszczyny urodzinowe życzenia zło-
żyli Pani Annie burmistrz Wiesław Janiszewski 
i pełnomocnik Aleksandra Chudzik. Jak co roku 
przybył do niej również wicestarosta rybnicki Ma-
rek Profaska, zaś do wszystkich życzeń i serdecz-
ności kierowanych pod adresem dostojnej Jubilatki 
dołącza się nasza redakcja. (r)
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Jubileusz 160-lecia 
szkoły w Przegędzy

Dzieje szkolnictwa w Przegędzy zapoczątkowano 1 wrze-
śnia 1864 r., kiedy to w drewnianym budynku zaczęto 
nauczać dzieci w wieku od 6 do 14 lat. W 1910 r. powstał 
drugi obiekt szkolny, już murowany, zaś obecny oddano 
do użytku w 1971 r. – przypomniał podczas jubileuszowej 
uroczystości radny Gabriel Breguła, sołtys Przegędzy.

Jubileusz Szkoły Podstawowej im. Pawła Stal-
macha w Przegędzy zainaugurowano mszą św., 
którą w miejscowym kościele odprawił ks. Ka-
zimierz Cichoń, proboszcz parafii. Oficjalna 
część odbyła się już w murach Centrum Kul-
turalno-Edukacyjnego, gdzie wszystkich gości 
w imieniu własnym i szkolnej społeczności wi-
tały Michalina Hanak – dyrektor szkoły – oraz 
jej zastępca Katarzyna Kostka. Na ich ręce 
składano nie tylko życzenia i gratulacje, bowiem 
Grzegorz Wolnik jako radny wojewódzki wrę-
czył im Złotą Honorową Odznakę Zasłużony dla 
Województwa Śląskiego. 

Pięknego jubileuszu winszowali szkole bur-
mistrz Wiesław Janiszewski, przewodniczący 
Rady Miejskiej Artur Sola, pełnomocnik bur-
mistrza Aleksandra Chudzik oraz przewodni-
cząca Komisji Oświaty Natalia Kuś. Samorząd 
powiatowy reprezentowali wicestarosta rybnic-
ki Marek Profaska oraz Cezary Rajca jako 
przewodniczący Rady Powiatu. Nie zabrakło ży-
czeń od kilku organizacji działających na terenie 
Przegędzy oraz od całego środowiska szkolnego 
gminy i miasta Czerwionka-Leszczyny. Z kolei 
wśród wyróżnionych przez gospodarza uroczy-
stości znalazły się m.in. Dagmara Kalinowska, 
Krystyna Mendla, Urszula Warczok oraz cór-
ka Teresy Tekień, które wcześniej zajmowały 
stanowisko dyrektora szkoły w Przegędzy. 

Oprócz multimedialnej prezentacji, podczas 
której sołtys Gabriel Breguła przybliżał histo-
rię przegędzkiego szkolnictwa, na scenie CKE 
w różnych odsłonach programu artystycznego 
pojawiała się również młodzież szkolna i ab-
solwenci. Ich występy uświetniły jubileuszową 
uroczystość, której zwieńczeniem był słodki po-
częstunek w postaci tortu. (r)
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Wpierw oficjalne otwarcie, którego do-
konał burmistrz Wiesław Janiszewski 
oraz towarzyszący mu na plenerowej 
scenie samorządowcy, potem już tylko 
zabawa na całego, w której prym wiedli 
ulubieńcy wielu naszych mieszkań-
ców – zespół Baciary!

W ramach tegorocznej, jubileuszowej edycji 
Święta Szlaku Zabytków Techniki, już tradycyjnie 
uczestników tego wydarzenia słodkościami po-
dejmowały członkinie Kół Gospodyń Wiejskich. 
W tym czasie przed plenerową sceną prezentowa-
ła się roztańczona młodzież z zespołów „Rytm” 
i „Zygzak” oraz gospodynie z Palowic, które wy-
stąpiły w pełnej humoru scence teatralnej. Kiedy 
zaś pojawiły się bajtle z miejscowych przedszkoli, 

przed scenę wjechał tort dla uczczenia 15. edycji 
Industriady. W asyście dzieci rozkrawał go sam 
burmistrz, a częstować mógł się każdy.

Największą publikę ściągnęli muzycy z Podha-
la, którzy brzmiąc rockowo grali na góralską nutę. 
Kolejny punkt programu stanowił koncert Kobiet 
na Walizkach, które we własnej aranżacji wyśpie-
wywały dobrze znane przeboje. Końcowy akcent 
na scenie należał do DJ-a Sebastiana Mierzwy 
rodem z piekarskiej rozgłośni, co wielu miesz-
kańców wręcz porwało do tańca.

Dodajmy, iż jak co roku nie zabrakło dodat-
kowych atrakcji w postaci stoisk, warsztatów, 
gry terenowej i wystawy urządzonej w Centrum 
Informacji Turystycznej. Całość organizacyjnie 
ogarnął Miejski Ośrodek Kultury w Czerwionce-
-Leszczynach. (r)
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Jubileusze małżeńskie

Stefania i Alfred Bańczyk Marianna i Ryszard Baryń Krystyna i Romuald Drażba

65-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili:
Lucyna i Edward Franelak z Leszczyn
Adelajda i Zbigniew Mazur z Bełku
Anna i Jerzy Piwczyk z Czuchowa
Joanna i Alojzy Plaszczyk z Czuchowa
Maria i Karol Żmuda z Leszczyn

60-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili:
Stefania i Alfred Bańczyk z Przegędzy
Marianna i Ryszard Baryń z Leszczyn
Krystyna i Romuald Drażba z Leszczyn
Wanda i Franciszek Kwoska z Bełku
Hanna i Stanisław Pyszny z Palowic
Sylwia i Zygmunt Raszka z Czerwionki
Elfryda i Gerard Szulc ze Szczejkowic
Anna i Wilhelm Szymik z Bełku
Kornelia i Barnard Trela z Dębieńska
Stefania i Józef Trześniowscy z Leszczyn
Anneliese i Alfons Wojtek z Dębieńska

50-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili:
Danuta i Franciszek Kania z Bełku
Eugenia i Andrzej Wita z Dębieńska

Lucyna i Edward Franelak

Tym razem w spotkaniu wzięło udział kilkana-
ście małżeńskich par, którym pięknych jubileuszy 
winszowali przedstawiciele władz samorządowych 
– burmistrz Wiesław Janiszewski, wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej Leszek Salamon, sekre-
tarz gminy Justyna Domżoł oraz Kornelia Wa-
rzecha – kierownik miejscowego Urzędu Stanu 
Cywilnego. Do życzeń i gratulacji kierowanych 
tego dnia pod adresem Jubilatów dołączył rów-
nież przedstawiciel duchowieństwa – ks. Tomasz 
Żołna, proboszcz parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Czerwionce. Małżonkowie świętujący 
swoje 50-lecie zostali uhonorowani medalami Za 
długoletnie pożycie małżeńskie, które w imieniu 

Prezydenta RP wręczał burmistrz W. Janiszewski. 
Podczas tradycyjnego poczęstunku w formie ślą-
skiego kołocza bawiła wszystkich Kapela z Nasze-
go Miasteczka. (r)

12 czerwca w naszym Centrum Kulturalno-Edukacyjnym gościliśmy dostojnych Ju-
bilatów, którzy w ostatnich miesiącach świętowali złote, diamentowe i żelazne gody. 
Gospodarzem tej tradycyjnej uroczystości był burmistrz Wiesław Janiszewski, a orga-
nizatorem – Urząd Stanu Cywilnego w Czerwionce-Leszczynach.
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Danuta i Franciszek Kania Wanda i Franciszek Kwoska

Adelajda i Zbigniew Mazur Anna i Jerzy Piwczyk

Joanna i Alojzy Plaszczyk Hanna i Stanisław Pyszny

Sylwia i Zygmunt Raszka Elfryda i Gerard Szulc

Anna i Wilhelm Szymik Kornelia i Barnard Trela

Stefania i Józef Trześniowscy Eugenia i Andrzej Wita

Maria i Karol ŻmudaAnneliese i Alfons Wojtek

35 lat Kapeli 
z Naszego 
Miasteczka

Zaczynali w 1989 r. jako Trzy Ofiary drogi do Europy – śląska ka-
pela i kabaret w składzie Czesław Żemła, Aleksandra Harazim, 
Piotr Świtała i Dietgard Thiel. Mimo zmiany nazwy kapela działa 
do dziś, a niedawno świętowała swoje 35-lecie.

koncert w Centrum Kulturalno-Edu-
kacyjnym. Z gratulacjami i życze-
niami przybyło tu wielu miłośników 
i sympatyków, wśród których byli m.
in. burmistrz Wiesław Janiszewski, 
wicestarosta rybnicki Marek Profa-
ska, przewodniczący Rady Miejskiej 
Artur Sola, dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Kultury Mariola Czajkow-
ska oraz delegacje zaprzyjaźnionych 
zespołów. W ramach jubileuszowego 
koncertu wystąpił Jakub Żemła, syn 
Czesława, z którym obecnie Kapelę 
z Naszego Miasteczka tworzą Zyg-
munt Okoń, Józef Wolner i Józef 
Kozdoń. (r)

Spoglądając na ich wspólne osią-
gnięcia, warto podkreślić, iż są laure-
atami wielu ogólnopolskich festiwali 
kapel folkloru miejskiego. W 2000 r. 
otrzymali Nagrodę Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego za kulty-
wowanie mowy ojców.

Okazją do podsumowania arty-
stycznego dorobku był niedawny 

Od 2014 r. – już jako Kapela z Na-
szego Miasteczka, za to niezmiennie 
pod wodzą Czesława Żemły – z ze-
społem tym związani byli Zenon 
Smolorz, Adam Okun i Mirosław 
Grochala, jednak najdłużej współ-
pracował grający na akordeonie Hen-
ryk Kuc. 
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Aleksandra J.  Ostroch 

W starym kinie  cz. II

W tamtym czasie, kiedy telewizor jeszcze nie 
istniał, albo był sporadycznym wyjątkiem, samo 
zobaczenie „ruchomo” innego świata, wielbłą-
dów na pustyni, czy pingwinów drepczących po 
śniegu, było wielką atrakcją. Bilety były tanie, po 
4 zł – na to każdy mógł się zdobyć, chyba że był 
jakiś wybitnym sknerą. Sale zapełniały się więc 
po brzegi, a widownia była w każdym wieku, od 
pięciolatków po staruszki w „plyjtach”. Nie prze-
szkadzało nawet przenikliwe zimno w nieogrze-
wanej sali, siedziało się w płaszczach, baranicach 
i chustkach.

Mieszkańcy Czerwionki mieli okazję zobaczyć 
kino od… drugie strony ekranu u progu lat sześć-
dziesiątych, kiedy reżyser Józef Wyszomirski 
kręcił u nas film „Rodzina Milcarków”. Zdjęcia 
kręcono na terenie kopalni „Dębieńsko”, a także 
na „Staryj Koloniji” w Czerwionce i częściowo 
w Czuchowie. Do dziś wspomina się tamto wy-
darzenie, ale chyba mało kto zna treść samego 
filmu, więc może nie od rzeczy będzie ją tutaj 
przytoczyć. Był to dramat obyczajowy kręcony 
w oparciu o powieść Jerzego Lutomskiego, za-
adaptowaną już także na sztukę sceniczną. Akcja 
toczy się w 1921 r. Barbara, córka górnika Miel-
carka, zakochała się w sztygarze Kurcie Henke, 
Niemcu, w dodatku członku niemieckiej bojów-
ki zwalczającej polski ruch narodowościowy. 
Wbrew sprzeciwom ojca i brata, wyszła za niego 
za mąż. Małżeństwo jest udane, miłość rozkwita 
i Kurt ma coraz bardziej dosyć polityki – chciałby 
się ustatkować i żyć z żoną spokojnie. Niestety, 
bieg wydarzeń na to nie pozwala. Na kopalni wy-
bucha strajk jako protest przeciw wynikom Ple-
biscytu. Górnicy przygotowują się do kolejnego 
powstania. Kiedy dochodzi do sytuacji, że Polacy 
mają przejąć kopalnię, Kurt dostaje rozkaz, aby 
do tego nie dopuścić – ma kopalnię zatopić. Prze-
żywa ciężki dylemat, ale rozkaz szefa to rozkaz. 
W momencie kiedy zabiera się na dole do wysa-
dzenia tamy, nakrywa go teść Mielcarek i próbuje 
mu przeszkodzić. Kurt zabija więc teścia. Zostaje 
jednak otoczony przez górników i ginie z ręki 
szwagra, brata Barbary.

Nietrudno zgadnąć, że kto żyw w Czerwion-
ce i okolicy, chciał popatrzeć na plan zdjęciowy, 
choćby tylko przez dziurę w płocie, lub… z da-
chu. Wielu wyobrażało sobie, że obejrzy cały film 
na żywo. I tu rozczarowanie – obejrzeli tylko se-
rię dubli tej samej sceny, kiedy jeden z bohaterów 
wyskakuje oknem. Wyskakuje i wyskakuje, cóż 
za nudna robota!

Film jednak wcale nie był taki zły i miał na-
prawdę dobrą obsadę. Role Barbary kreowała 
ówczesna gwiazda, piękna Aleksandra Zawie-
ruszanka, Kurta grał Krzysztof Chamiec, wtedy 
jeszcze o urodzie amanta. W rolach drugopla-
nowych można było zobaczyć Jana Kreczmara 
jako Korfantego, Igora Śmiałowskiego jako fran-
cuskiego pułkownika Parcevala, a także Wandę 
Łuczycka, Mieczysława Czechowicza… Produ-
centem był znany w środowisku Zwonimir Ferić, 
a muzykę skomponował sam Wojciech Killar. 
Naprawdę nieźle! Dziś jeszcze film się podoba 
i można przeczytać współczesne opinie, że „wca-
le się nie zestarzał i nie trąci myszka”. Zawieru-
szanka i dziś wydaje się „urocza”, a Łuczycka 
świetna w swej roli komediowej. Minusem są dia-

W latach 50. dbano, by kultura i sztuka docierała nawet do najbardziej zapad-
łych wsi i podnosiła poziom ludu pracującego. Organizowano więc kino objaz-

dowe, które dowoziło filmy tam, gdzie kino stacjonarne jeszcze nie istniało. Wystarczyła 
jakaś duża sala w szkole, w gospodzie, przy PGR-ze czy gdziekolwiek się zbierano 
we wsi, i już mogła zajechać ciężarówka ze sprzętem. Montowano ekran i projektor, do 
obsługi wystarczał jeden lub dwóch „filmowców.” Prócz filmów fabularnych wyświe-
tlano krajoznawcze, oraz „Polską Kronikę Filmową”, co można by sklasyfikować jako 
ówczesny „serwis informacyjny”. To kino było bardzo popularne.

logi w „kawiarnianej polszczyźnie”, ale cóż, tak 
wtedy to było, nie dbano o gwarę, chodziło bo-
wiem o to, by treść była zrozumiała dla każdego.

Lata 60. to czas wielkich gwiazd filmowych. 
Nie wiem, czy dziś tak się kocha i adoruje ak-
torki i aktorów jak wtedy? Niby wciąż słychać 
o „gwieździe” tego czy tamtego serialu, o gwiaz-
dach na czerwonym dywanie… Tak, lubimy bo-
haterów seriali, podziwiamy Angelinę Jolie czy 
Brada Pitta, ale czy ktoś autentycznie ich kocha, 
marzy o nich po nocach, nosi przy sobie ich po-
dobizny i dałby się zabić za fotos? Naśladuje 

uczesanie, styl? Chyba nie za bardzo. Gwiazdy 
tamtych lat, Marylin Monroe, Brigitte Bardot, 
Claudia Cardinale, Rita Hayworth, Sophia Lo-
ren, Gina Lollobrygida, Liz Taylor, gwiazdorzy 
jak Gerard Phillipe, Alain Delon, Clark Gable, 
James Dean – to były bóstwa, boginie i bogowie, 
z którymi żyło się poniekąd na co dzień.

Nie było w naszych skromnych warunkach 
wielkich plakatów do wieszania na ścianie, ale 
ich zdjęcia kupowało się w postaci pocztówek, 
wycinało z czasopism typu „Film” czy śląska 
„Panorama”, nosiło na lusterkach, broszkach itp. 
Były to skarby nieraz starannie skrywane przed 
mamą lub… współmałżonkiem, którymi napa-
wano się w samotności lub z podobnie zakręco-
nym fanem gwiazdy. I nie tylko oglądano fotki, 
ale także naśladowano. Setki dziewczyn zaczę-
ło nosić uczesanie w „koński ogon” jak Brigitte 
Bardot, i staniki takie jak ona w filmie „I Bóg 
stworzył kobietę”, a starsze panie okulary „bar-
dotki”. Ileż kobiet zaczęło tlenić włosy na jasny 
blond i układać w grube krótkie loki jak Marylin 
Monroe, ćwiczyć jej spojrzenia spod rzęs i cho-
dzić jej kołyszącym krokiem? Chłopaki hodowali 
fryzury z czubem jak Gerard Philipe i szaleli na 
motorach, czując się Jamesem Deanem. Tu trzeba 
dodać, że nie tylko ci piękni cieszyli się uwielbie-
niem. Brzydale jak Fernadel czy Jean-Paul Bel-
mondo także cieszyli się ogromną sympatią. Fil-
my tych gwiazd zapełniały niechybnie kina i były 
autentycznym, długo pamiętanym przeżyciem, 
a nie tylko zapełnieniem wolnego czasu. Także 
filmy dziś nieco zapomniane, jak „Markiza An-
gelika” ze śliczną Michele Mercier, czy oglądana 
w rumieńcach „Narzeczona pirata” z Bernadette 
Lafont, robiły furorę.

Mieliśmy, rzecz jasna, i własne, polskie gwiaz-
dy. Gwiazdami byli bohaterowie „Czterech pan-
cernych”, Pola Raksa i Janusz Gajos, za których 
„każdy by się zabić dał”. To jednak gwiazdy ra-
czej telewizyjne, ale i kinowe były. Na przykład 
Beata Tyszkiewicz, Kalina Jędrusik, Barbara 
Brylska… Jednak filmy polskie tamtych lat, choć 
cenione przez krytykę, masowej widowni mniej 
się podobały. Twórcy trzymali się często tema-
tyki wsi („Konopielka”) lub wojny, nie stronili 
od przaśnego realizmu i wulgaryzmów, a to się 

mniej podobało. Nie spełniały warunków „pięk-
nego snu” jak filmy zagraniczne. Wojny miało 
się dość, wieś nie musiała wsi oglądać w kinie… 
Niewątpliwie przyciągnęli tłumy „Krzyżacy”. Ten 
film robił ogromne wrażenie, był to pierwszy taki 
wielki onraz historyczny. Krytykowano tylko, że 
do roli Danusi wybrano „starą babę”, dorodna 
dwudziestoparoletnia blondyna nie przypominała 
delikatnego dziewczątka opisanego przez Sienkie-
wicza. Na „Krzyżaków” chodziło się nawet kil-
kakrotnie także po to, żeby wyłapywać „wpadki” 
- przejeżdżający w tle autobus, czy wyglądający 
spod rękawa zegarek. Niemniej kinowy obraz po-
kazujący „na żywo” historię, to co dotąd znało 
się tylko z druku, robiło ogromne wrażenie. Na 
„Krzyżaków” prowadzano młodzież całymi kla-
sami. Z czasem szkolne wyprawy do kina na ekra-
nizacje dzieł literatury weszły w standard. Wycho-
wawczynie czasem trochę z tym przesadzały, za-
bierając do kina coraz mniejsze dzieci. Taki „Pan 
Wołodyjowski” przyprawiał dzieciaki z III kasy 

o traumę i obrzydził im kino na czas dłuższy. Ale 
nikt się tym nie przejmował, bo cel przyswajania 
dzieła Sienkiewicza był bezdyskusyjny.

W latach 70. kino nadal miało wzięcie. Teraz 
weszło do nas przebojem kino japońskie z jego 
naiwnymi potworami, Godzillą i King Kongiem, 
kroczącymi niezdarnie, z rykiem przewracając 
wieżowce. Śmiano się z tego, ale jednak te roz-
walane domy robiły wrażenie i chętnych w ki-
nie nie brakowało. Kino francuskie też jeszcze 
trzymało się dość mocno. Wielkim przebojem 
był melodramat „Mężczyzna i kobieta” z uroczą 
Anouk Aimee, melodię z tego filmu słyszało się 
w radio. Powodzenia nabierało science-fiction, 
słynna „Barbarella” zapierała dech panom, a Lu-
isa de Funès jako „Fantomas” bawił beztrosko 
każdego. Właściwie były to filmy z lat 60., ale do 
nas docierały z pewnym opóźnieniem. Już wtedy 
w kinie nie tylko się śmiano, ale także chętnie 
bano, wielkimi przebojami okazały się horrory, 
dziś klasyki, jak „Omen” czy „Ptaki” z Grego-
rym Peckiem. A potem wkroczyły „Odyseje ko-
smiczne” wbijające w fotel…

Ostatni prawdziwy kinowy szał nastąpił wraz 
z filmami Bruce Lee. Był to szał z tych wpływa-
jących – ostatni raz – na życie codzienne. Wi-
downia oszalała na punkcie sztuk walki, wszy-
scy chcieli kopać z wyskoku i rozbijać kupkę 
cegieł krawędzią dłoni. Młodzież zaczęła nie-
mal masowo zapisywać się na karate, a w domu 
ćwiczyć „pady” i uderzenia nagą dłonią w… 
taboret na przykład, marząc, że się rozleci. „Ja 
jestem King Bruce Lee, karate mistrz” – śpie-
wał Piotr Fronczewski, a Maryla Rodowicz 
„ze śmiechu miała zajady”, obserwując ćwi-
czenia „Franka Kimono”. No, nie tylko ona. 
Potem nastały wielkie multikina, multiplek-
sy, które jechało się zobaczyć na otwarcie, 
a potem… jakoś mniej. Bo kino miało się już 
w domu. Można było obejrzeć na wideo „Prze-
minęło z wiatrem”, czy austriacki wyciskacz łez 
„Sissy”. Obecnie mamy luksusowe kina z olbrzy-
mim ekranem, ale jakoś… im większe kino, tym 
mniej widzów. Wolimy Netflixa. Tyle że to zu-
pełnie nie to samo, co przytulne maleńkie kino 
z dawnych lat, przenoszące w świat pięknych 
snów, bez prostackich zbirów i mordobicia.
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Ten pełen atrakcji dzień uroczyście rozpoczęli 
proboszcz parafii, ks. Zenon Sodzawiczny oraz 
ks. Paweł Gajda. Po wspólnej modlitwie nadszedł 
czas na zabawę. Każdy mógł znaleźć coś dla siebie. 
Do dyspozycji uczestników festynu były ogrom-
ne dmuchańce: tor przeszkód, zjeżdżalnia, kacz-
ka, które wzbudzały wiele emocji. Dzieci mogły 
także wziąć udział w różnych konkurencjach spor-
towych. Wielkim powodzeniem cieszyło się sta-
nowisko, przy którym malowano buzie i pleciono 
warkoczyki. Dzieci mogły też zapoznać się z róż-
nymi pojazdami: samochodem ciężarowym, wo-
zem strażackim, karetką pogotowia i radiowozem 
policyjnym. Atrakcją była także fotobudka, dzięki 
której można było zrobić pamiątkowe zdjęcia. Czas 
dzieciom i opiekunom umilili również aktorzy 
Krakowskiego Teatru Biblijnego, którzy wystawili 
sztukę przedstawiającą ewangeliczne przypowieści 
o dobroci. Najmłodszym pociechom zagwaranto-

Dzień Dziecka
w leszczyńskiej parafii

25 maja wszystkie chętne dzieci z Leszczyn i okolic miały okazję 
już po raz drugi wziąć udział w festynie zorganizowanym przez 
ks. Pawła Gajdę, grupę ministrantów oraz ich rodziców. Para-
fialny Dzień Dziecka, który odbył się na placu przy probostwie 
w Leszczynach, przyciągnął całe rodziny.

Zapraszamy osoby dorosłe lubiące śpiew, śląski folklor i rodzime tradycje.
Oferujemy doskonalenie kunsztu wokalnego, udział w festiwalach i przeglądach folkloru.

Wszystkie informacje pod numerem tel. 609-600-854

Miejski Ośrodek Kultury w Czerwionce-Leszczynach
ogłasza nabór do Zespołu Śpiewaczego

Karolinki

wano zabawę w strefie Edu-smart. Na dzieci czeka-
ły również liczne nagrody, m.in. książki, zabawki, 
słodycze, przybory szkolne. Uczestnicy festynu 
skorzystali także z bogatej oferty gastronomicz-
nej, wśród której znalazły się pieczone kiełbaski, 
wata cukrowa, popcorn, ciasta, napoje. To piękne 
wydarzenie wspierali liczni sponsorzy oraz wierni, 
którzy z dobrej woli przynosili zakupione zabaw-
ki, słodycze i napoje, a którym ks. Paweł dzięko-
wał publicznie. To dzięki wszechstronnej pomocy 
i pięknej pogodzie dzieci tak miło mogły spędzić 
sobotni dzień, który na pewno na długo pozostanie 
w ich pamięci.

Z całego serca rodzice i dzieci dziękują ks. pro-
boszczowi, a szczególnie ks. Pawłowi za zorgani-
zowanie po raz drugi tak wspaniałego Dnia Dziec-
ka. Zdajemy sobie sprawę – mówią wdzięczni 
rodzice – ile miesięcy trwają przygotowania. Jak 
wiele trzeba poświęcić czasu, rozmów i spotkań, 

aby logistycznie zorganizować tak wiele atrakcji. 
Dziękujemy ministrantom, ich rodzicom i wszyst-
kim, którzy przyczynili się do tego, że ten dzień 
był wyjątkowy.

Wdzięczni rodzice z dziećmi
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Drodzy Czytelnicy, na pewno zauważyli-
ście, że ostatnio często mówi się o Sta-
nowicach i o tym co się tam dzieje. Nie 
mamy tu na myśli remontu ul. Zwycięstwa, 
ale imprezy kulturalne, które organizo-
wane są z niemałym rozmachem.

Dzieje się  
w Stanowicach

Pierwszą, o której trzeba wspomnieć, jest przed-
stawienie bożonarodzeniowe. Był to kolejny spek-
takl w wykonaniu dorosłych mieszkańców Stano-
wic. Reżyserka Ewa Jegła profesjonalnie opraco-
wała scenariusz i przygotowała aktorów podczas 
licznych prób w sołtysówce, w domach prywat-
nych, w kościele, a nawet w sklepie zielarskim przy 
ul. Wyzwolenia. W efekcie powstało przejmujące 
przedstawienie o relacjach międzyludzkich anali-
zowanych przez pryzmat świąt Bożego Narodze-
nia. 21 stycznia kościół św. Jacka zapełnił się po 
brzegi. Przybyli mieszkańcy Stanowic, ale także 
goście z sąsiednich miejscowości, a zachęciła ich 
sława inscenizacji z roku 2023. Trzeba przyznać, 
że zarówno aktorzy jak i śpiewacy poruszyli wi-
dzów, którzy na zakończenie bili brawo na stoją-
co. Mamy nadzieję, że za rok znowu zagościmy 
w stanowickim kościele u ks. Dariusza Gembały 
i zobaczymy kolejne stanowickie przedstawienie 
bożonarodzeniowe.

Na początku lutego sołtys Urszula Menżyk 
z Radą Sołecką  zorganizowali feryjny „Balik kar-
nawałowy” dla młodszych dzieci. We wtorkowy 
poranek w szkolnej sali gimnastycznej na chętne do 
zabawy dzieci czekały panie Monika i Agata, które 
dla przykładu same prezentowały się w kreacjach 
balowych. Dzieci dopisały i przyszły w przebra-
niach księżniczek, motylków, Batmanów, straża-
ków itp. Poczęstunek dla 70 uczestników ufun-
dował Zespół Charytatywny z parafii św. Jacka, 
a nagrody w konkursach sponsorzy. 

Kolejnym dużym przedsięwzięciem było Fo-
rum KGW Czerwionki-Leszczyn zorganizowane 
przez KGW „Stanowickie Babeczki”. W spotka-
niu członkiń kół gospodyń uczestniczyło blisko 
100 pań, które najczęściej widują się pośród stoisk 
w trakcie jarmarków świątecznych lub na turnieju 
KGW w Centrum Kulturalno-Edukacyjnym. Tym 
razem usiadły wspólnie przy stołach, porozma-
wiały i bawiły się razem przy muzyce biesiadnej. 
Gościem Forum był burmistrz Wiesław Janiszew-
ski, który otrzymał tytuł „Przyjaciela KGW”. To 
Forum doskonale spełniło swoją rolę, integrując 
panie w różnym wieku, z różnym stażem w KGW 
i z różnych okolicznych miejscowości. 

W Niedzielę Palmową odbył się kolejny już 
jarmark świąteczny przygotowany przez Zespół 
Charytatywny parafii św. Jacka. Parafianie mogli 
kupić zarówno stroiki, jak i pyszności świąteczne 
w postaci babek i ciasteczek. Członkinie Zespołu 
znane są ze znakomitych wypieków, a hitem stał 
się makaron domowej roboty, po który ustawiały 
się takie kolejki jak po ciasteczka.

Miesiąc później, bo 23 kwietnia z inicjatywy 
sołtys Urszuli Menżyk i Rady Sołeckiej urucho-
miono „Kawiarenkę dla seniorów”. W sali OSP od 
godziny 15.00 do 18.00 spotkali się starsi miesz-
kańcy Stanowic, na co dzień pozostający w domu 
lub tacy, którzy bardzo czekali na spotkanie ze 
„starymi” znajomymi. Przy kawie ufundowanej 
przez proboszcza ks. Dariusza Gembałę i ciastach 
upieczonych przez kilka chętnych do pomocy pań 
zebrało się 40 gości. Wszyscy z radością witali się 
wzajemnie i rozmawiali, rozmawiali, rozmawiali. 
Od tej pory w każdy trzeci wtorek miesiąca „Ka-
wiarenka” czeka na swoich gości. 

2 czerwca na zielonych terenach koło kościoła 
Zespół Charytatywny zorganizował gry i zabawy 
dla dzieci z okazji Dnia Dziecka. Mimo niesprzy-
jającej pogody dzieci świetnie się bawiły. Po po-
łudniu tego dnia swoją doroczną mszę św. mieli 
motocykliści z terenu Czerwionki-Leszczyn i oko-
licy. Przybyli złożyli swoje kaski przy ołtarzu, a po 
mszy zrobili sobie wspólne zdjęcie i pojechali na 
swoje trasy. 

Zwieńczeniem tego półrocza był festyn, o któ-
rym nieco więcej tuż obok. 

MiGa

Święto kołocza i zisty  
– konkurs o Złoto Nudelkula

16 czerwca w Stanowicach na placu przy Restauracji „Rogowa” odbyła się impreza 
plenerowa pod nazwą „Święto kołocza i zisty – konkurs o złoto nudelkula” połączona 
z obchodami 60-lecia Koła Gospodyń Wiejskich w Stanowicach. To wydarzenie nie mia-
łoby miejsca, gdyby nie inicjatywa Stowarzyszenia Miszung z Martyną i Andrzejem 
Czech na czele, z którymi stworzyliśmy projekt współfinansowany z budżetu Wojewódz-
twa Śląskiego na rzecz KGW „Stanowickie Babeczki”.

Projekt został zrealizowany w ramach zadania 
publicznego dotyczącego wspierania rozwoju go-
spodyń wiejskich aktywnych społecznie na terenie 
województwa śląskiego w 2024 roku – „Kultywo-
wanie Tradycji Lokalnych”. Patronat Honorowy 
nad imprezą objął burmistrz Wiesław Janiszewski. 
Mając takie podstawy, zwróciłyśmy się o wsparcie 
do sołtys Urszuli Menżyk i Rady Sołeckiej. Oka-
zało się to strzałem w dziesiątkę: zebrała się grupa 
ludzi, którzy całym sercem zaangażowała się w na-
sze przedsięwzięcie. 

Gośćmi imprezy byli m.in. poseł Marek Krzą-
kała, wicestarosta rybnicki Marek Profaska, 
przewodniczący Rady Miejskiej Artur Sola, peł-
nomocnik burmistrza Aleksandra Chudzik, dy-
rektor MOK Mariola Czajkowska, koordynator 
ds. organizacji pozarządowych Krystyna Jasiczek 
i koordynator ds. KGW Jadwiga Gajewska. 

Sołtys Urszula Menżyk powitała zebranych 
i dokonała otwarcia imprezy. Seniorki, które sta-

nowiły KGW w poprzednich latach, zostały uho-
norowane przez władze samorządowe i nasze Koło 
pamiątkowymi dyplomami, medalami i kwiatami. 
Nasze Koło również zostało uhonorowane przez 
władze gminy i miasta jubileuszowym pucharem 
i książkami. Dodatkowe prezenty przygotował po-
seł Marek Krząkała.

Program festynu były zachowany w tradycyj-
nym śląskim klimacie: występy dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Stanowicach przygotowane przez 
Beatę Babilas, mini recital zespołu „Chwila nie-
uwagi” oraz przyśpiewki w wykonaniu „Stano-
wickich Babeczek”. Po finałowej piosence pt. „60 
lat minęło” przed scenę wjechał wspaniały tort 
jubileuszowy, którym częstowałyśmy obecnych.  
Z wielką radością gościłyśmy Koła z Bełku, Dę-
bieńska, Szczejkowic, Szczerbic i Jankowic ze 
swoimi kołoczami i innymi wypiekami, które przy-
były, aby wziąć udział w konkursie „O Złoto Nu-
delkula”. Zwyciężyły panie z Jankowic, II miejsce 
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zajęło KGW Bełk, a III miejsce przypadło KGW 
Szczejkowice. Nagrody w konkursie ufundowały 
władze samorządowe w ramach Patronatu Hono-
rowego, a także poseł M. Krząkała i sponsorzy. 

Mieszkańcy Stanowic i przybyli goście mieli 
okazję degustować tradycyjne śląskie wypieki - 
kołocze i zisty przygotowane przez KGW Stano-
wickie Babeczki i zaproszone Koła. Warto dodać, 
że partnerem wydarzenia była Szkoła Podstawo-
wa w Stanowicach, Rada Rodziców i nauczyciele. 
Dzięki ich staraniu na dzieci czekały dmuchańce, 
stoiska do malowania twarzy, tatuaże, malowanie 
na strechu oraz warsztaty tworzenia ciasteczek - 
medali z masy solnej z pieczęcią KGW. Były też 
stoiska z kiełbasą, lodami, watą cukrową i napoja-
mi. Osobny warsztat prowadziła Katarzyna Kacz-
marczyk z „Flider gyszeft”, gdzie dzieci i dorośli 
mogli spróbować swoich sił w pleceniu wianków. 
Jak zawsze mogłyśmy liczyć na wsparcie straża-
ków z OSP, którzy czuwali nad bezpieczeństwem 
i zapewnili pomoc medyczną.

Mamy nadzieję, że mieszkańcom Sta-
nowic i przybyłym gościom  spodobała się 
pierwsza impreza „na placu przy Rogowej”. 
Dziękujemy wszystkim zaangażowanym w jej przy-
gotowanie, a władzom samorządowym za stwo-
rzenie nam sprzyjających warunków do działania. 
Dziękujemy także licznym sponsorom, którzy 
chętnie nas wsparli. Okazało się, że my, „Stano-
wickie  Babeczki”, możemy liczyć na wielu sprzy-
mierzeńców, co jest dla nas motorem do dalszego 
działania. MiGa
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Cały Fredro,
czyli o tym jak komedie Fredry  
zawitały do leszczyńskiego zameczku

Miniony rok został ustanowiony przez 
Sejm RP Rokiem Fredry, bowiem 
w roku 2023 przypadła 230. rocznica 
urodzin tego znakomitego polskiego ko-
mediopisarza. Uczniowie Zespołu Szkół 
w Czerwionce-Leszczynach postanowili 
włączyć się w obchody Roku Fredry, na-
kręcili film na podstawie jego komedii 
i zorganizowali konferencję literacką. 

Jesienią ubiegłego roku komedie Fredry zawi-
tały do leszczyńskiego zameczku, bowiem wła-
śnie w tych wspaniałych wnętrzach ekipa filmowa 
ZSCL znalazła doskonałe miejsce do realizacji 
swego filmu – Cały Fredro. W filmie wystąpili: 
Zuzanna, Karolina, Kinga, Paweł, Bartek, To-
mek, Patryk. Scenariusz na podstawie: Ślubów 
panieńskich oraz Zemsty napisali Paweł i Bartek. 
Nad całością działań czuwał reżyser – Bartek. 
Film powstał dzięki zaangażowaniu operatorów 
i montażystów - Seweryna i Daniela. Wszyscy 
członkowie ekipy popisali się w filmie swym ta-
lentem i kreatywnością. Nieoceniona była współ-
praca z Urzędem Gminy i Miasta Czerwionka-

-Leszczyny, Ośrodkiem Pomocy Społecznej oraz 
Sołectwem Bełk. Film Cały Fredro był dostępny 
w internecie od kilku miesięcy, ale jego uroczy-
sta premiera miała miejsce 24 maja w Centrum 
Kulturalno-Edukacyjnym w Czerwionce, podczas 
konferencji literackiej. Spotkanie było okazją do 
przypomnienia sobie sylwetki Aleksandra Fredry, 
poznania go w innym świetle, odniesienia porusza-
nych przez niego spraw do współczesności. Fredro 
był komediopisarzem, bajkopisarzem, żołnierzem, 
patriotą, społecznikiem, człowiekiem wrażliwym, 
lubianym, ale i hejtowanym, zmagał się z proble-
mami osobistymi.

Konferencję zaszczycili goście: burmistrz 
Wiesław Janiszewski, wicestarosta rybnickiego 
Marek Profaska, dyrektor ZSCL Natalia Kuś, 
przewodnicząca Komisji Promocji, Kultury i Roz-
woju Rady Miejskiej Jolanta Szejka, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Kultury Mariola Czajkow-
ska oraz uczniowie i nauczyciele ZSCL. Wszyscy 
uczestnicy konferencji bardzo wysoko ocenili do-
konania licealistów i ich opiekunów.

Uczniowie ZSCL Zuzanna, Natalia, Agata, 
Janek, Milena, Bartek, Julia, Maja, Inez, Ju-
lia podczas konferencji zaprezentowali referaty 
poświecone postaci Fredry, mówili o jego życiu, 
odmienności w polskim romantyzmie, komizmie 
i stylu. Pojawiły się też ciekawostki, występy arty-
styczne, zabawy literackie oraz słodki poczęstunek. 
W ramach spotkania, przed projekcją filmu, był 
również czas na prezentację aktorów oraz reflek-
sje reżysera filmu Cały Fredro. Konferencja była 
również okazją do zaprezentowania edukacyjnych 
i promocyjnych działań gminy ukazujących prze-
szłość i teraźniejszość leszczyńskiego zameczku.  

Spotkanie w CKE, jak wspomniała rzecznik 
Hanna Piórecka-Nowak, miało trzech bohate-
rów: Aleksandra Fredrę, młodzież ZSCL, nato-
miast trzecim bohaterem był leszczyński zame-
czek, który niedawno dzięki rewitalizacji odzyskał 
swój blask! 

Zapraszamy do zapoznania się z filmem Cały 
Fredro oraz do podziwiania leszczyńskiego 
zameczku. M.P. 

Przedszkolny Dzień Sportu
W ramach Dnia Sportu Przedszkole 
„Bajkowy Ogród” w Bełku gościło An-
drzeja Cofalika – polskiego sztangistę, 
brązowego medalistę olimpijskiego i mi-
strza świata.

Po serdecznym przywitaniu szanowny gość 
przybliżył dzieciom, na czym polega uprawiany 
przez niego sport. Zaprezentował poszczególne 
elementy stroju, medale oraz najważniejszy atrybut 

– sztangę, która wzbudziła największe poruszenie 
wśród małych widzów oraz pań wychowawczyń. 
Pod okiem Pana Andrzeja, dzieci miały okazję stać 
się małym sztangistom oraz zobaczyć, jak wyglą-
da podnoszenie ciężarów przez mistrza. Kto wie, 
może za kilka lat któreś z maluchów dołączy do 
grona sztangistów.

M. Strzoda, A. Batog
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Jubileusz 150-lecia 
Szkoły Podstawowej nr 4

Jak podkreślała na wstępnie dyrektor Iwona 
Szmelich, jubileusz stał się doskonałą okazją do 
spojrzenia wstecz na ogrom dokonań, sukcesów 
i stawianych wyzwań, a przez to do refleksji, wspo-
mnień i słów wdzięczności wobec tych, którzy dba-
li o rozwój tej placówki. Stąd gratulacje kierowane 
pod adresem całej szkolnej społeczności, które nie 
tylko w swoim imieniu wygłosił burmistrz Wie-
sław Janiszewski. Szczególnie ważnym akcentem 
jubileuszowej uroczystości było więc wręczenie 
Złotej Odznaki Honorowej za Zasługi dla Woje-
wództwa Śląskiego przez Grzegorza Wolnika, 
radnego Sejmiku Śląskiego.

Nie zabrakło podziękowań dla kadry pedago-
gicznej, w tym również emerytowanych nauczy-
cieli i pracowników szkoły, a także bogatego pro-
gramu artystycznego z udziałem nie tylko obec-
nych uczniów SP nr 4. Uroczystość zwieńczyła 
wystawa kronik i pamiątek szkolnych, a także 
malarstwa Hanny Woźnicy-Gierlasińskiej oraz 
innych absolwentek szkoły. Podziwiano więc tak-
że obrazy, które namalowały Bożena Fuks, Ga-
briela Gizdoń, Urszula Kurpan, Natalia Kuś, 
Anna Sornek, Maria Staniczek, Iwona Szme-
lich, Ewelina Witoszek, Irena Woźnica i Sylwia 
Woźnica. (r)

Od uroczystej koncelebry w kościele św. Józefa Oblubieńca NMP w Czerwionce, któ-
rej przewodniczył miejscowy proboszcz ks. Jacek Klepacz, rozpoczęły się obchody 
150-lecia Szkoły Podstawowej nr 4 im. Tadeusz Kościuszki. Główna uroczystość odbyła 
się w naszym Centrum Kulturalno-Edukacyjnym, a jej gospodarzem była dyrektor szkoły 
Iwona Szmelich, której towarzyszyła jej zastępca Urszula Stopa.
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Igrzyska olimpijskie 
w Szkole Podstawowej nr 3

Letnie Igrzyska Olimpijskie w Paryżu odbędą się w lipcu, ale uczniowie leszczyńskiej 
„trójki” mogli poczuć przedsmak tego typu imprezy już wcześniej. 28 i 29 maja w Szkole 
Podstawowej nr 3 odbyły się Szkolne Igrzyska Olimpijskie pod nazwą „Mini Paryż 2024”. 
Oficjalnego otwarcia szkolnych igrzysk dokonał dyrektor szkoły Bogusław Żelazny.

Przysięgę złożyli również sędziowie. Po przysiędze 
sędziów uczniowie przystąpili do rozgrywek spor-
towych. Należały do nich: skok w dal, sztafeta, rzut 
piłeczką palantową i bieg na 40 m. Po ogłoszeniu 
wyników każdej z dyscyplin sportowych ucznio-
wie otrzymali stosowne zaprojektowane przez 
A. Pamułę, a wykonany przez dyrektora szkoły na 
szkolnej drukarce 3D. Ostateczną rozgrywkę sta-
nowiła gra w dwa ognie, w której wszystkie klasy 
mogły się wykazać. Wszystkie czynności związane 
z otwarciem i przeprowadzeniem igrzysk zostały 
starannie przygotowane przez zespół nauczycie-
li pod kierownictwem Marzeny Machnik oraz 
uczniów klasy sportowej. Każdy uczeń i uczen-
nica dobrze spędzili czas – albo jako zawodnicy, 
albo jako kibice.

Impreza sportowa, w oparciu o założenia profi-
laktyki pozytywnej, miała na celu przeciwdziała-
nie uzależnieniom wśród uczniów, szerzenie ak-
tywność fizycznej, wzmocnienie u dzieci poczu-
cie własnej wartości, odporności emocjonalnej, 
prawidłowych relacji rówieśniczych oraz dbanie 
o zdrowie fizyczne. Wszyscy uczniowie świetnie 
się bawili. Każda klasa otrzymała także nagrodę 
w postaci gry planszowej bądź piłki, skakanki, 
gumy do skakania sfinansowane przez Ośrodek 
Pomocy Społecznej.

Dyrektor Bogusław Żelazny składa podzię-
kowania strażakom z OSP Leszczyny za pomoc 
medyczną podczas Igrzysk. Dziękuję również na-
uczycielom.

Aleksandra Drapacz

Karol Bogucki 
triumfuje

Szesnastolatek z Bełku zdobył I miejsce 
na Mistrzostwach Polski Kyokushin 
w Wieliczce (Kumite Juniorów), a wcześ-
niej wywalczył tytuł Mistrza Śląska 
(Kumite Juniorów).

Przed Karolem lipcowy obóz przygotowawczy 
w Tajlandii, a następnie w październiku zawody 
Pucharu Świata w Katowicach. Gratulacje na ręce 
Karola oraz jego rodziców złożył burmistrz Wie-
sław Janiszewski.

– Staram się dawać z siebie wszystko, trenuję 
dwa razy dziennie. Łączę treningi z obowiązkami 
szkolnymi, nie jest łatwo, ale każdy sukces mnie 
motywuje, a porażka wzmacnia – mówi z rozwagą 
Karol.

Gratulujemy i życzymy dalszych, wspaniałych 
osiągnięć. K.M.

Od 10 do 18 czerwca trwały w Radomiu 
Drużynowe Mistrzostwa Polski – I Liga 
Juniorów. W zawodach udział wzięły 22 
drużyny z całej Polski, w tym nasz „Sko-
czek” Czerwionka-Leszczyny.

Podziękowanie od wędkarzy
Koło PZW nr 96 w Czerwionce składa serdeczne podziękowania za pomoc w zorganizowaniu zawodów wędkarskich z okazji 
Dnia Dziecka. Zawody odbyły się 1 czerwca pod patronatem Burmistrza Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny Wiesława 
Janiszewskiego, a ich sponsorami oprócz niego byli: Rada Dzielnicy Czerwionka Centrum, Rada Dzielnicy Czuchów, Firma 
Rawimex, Sklep Zoologiczny – Damian Cichy, Piekarnia Bułeczka – Mariola i Dariusz Kurpanik i Piekarnia Tomasz Barański. 
Dziękujemy wszystkim, którzy przyczynili się do przeprowadzenia kolejnej edycji tych zawodów.

Zarząd Koła nr 96 w Czerwionce

„Skoczek” w I lidze

Po uroczystym przejściu wszystkich uczniów na 
apel zapłonął olimpijski znicz, została wciągnięta 
olimpijska flaga i zabrzmiał olimpijski hymn. Kla-
sy I-VIII reprezentowały wcześniej wylosowane 
kraje. Następnie przedstawiciele tych klas złożyli 
przysięgę dotyczącą sportowej rywalizacji fair play. 

Julia Wołodkowicz 
medalistką ME

18 i 19 maja w Bułgarii odbyły się 37. Wa-
gowe Mistrzostwa Europy w Karate 
Kyokushin – Warna 2024. Wzięła w nich 
udział Julia Wołodkowicz – mieszkanka 
Czerwionki-Leszczyn, która wywalczyła 
brązowy medal oraz IV miejsce. Wielkie 
brawa!
– Gratuluję ogromnego sukcesu, ale także cięż-

kiej pracy, cierpliwości i zaangażowania w rozwi-
janiu sportowej pasji – podkreślił burmistrz Wie-
sław Janiszewski, który z Julią i jej rodzicami 
spotkał się niedawno w Urzędzie Gminy i Miasta 
Czerwionka-Leszczyny. K.M.

– Celem było utrzymanie się w lidze i ten cel zo-
stał osiągnięty co jest wielkim sukcesem – informu-
je Michał Cichoń, dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Czerwionce-Leszczynach.

Drużyna „Skoczka” wystąpiła w składzie: Ka-
mil Łysakowski, Jakub Sputowski/Jan Przybyl-
ski, Krzysztof Zawal, Tymoteusz Hlubek, Lena 
Mróz/Julia Cichoń, Kinga Lajdamik. Ogromne 
gratulacje dla zawodników oraz trenerów!

Wyjazd był współfinansowany ze środków gmi-
ny i miasta Czerwionka-Leszczyny. (–)
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JUBILEUSZOWA EDYCJA FESTIWALU

De Łindows, Ungerground, Pull The Wire, 
KSU i po raz kolejny osławiony Dżem – 
kolejny Around The Rock przeszedł do 
historii, która toczy się już od dwudzie-
stu lat. I choć z czasem zmieniła się nieco 
formuła tego festiwalu, a przy tym z przy-
czyn obiektywnych został on przeniesiony 
z Czerwionki do Leszczyn, to niezmien-
nie cieszy się uznaniem kilkutysięcznej 
widowni. Sami spójrzcie…
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Usługi  
asenizacyjne

Wywóz  
nieczystości  
płynnych

Wypożyczalnia  
sprzętu  
budowlanego

FHU Kamil Musiałowicz
tel. 666-110-716

  OGŁOSZENIA DROBNE 

KAMIL REMONTY
GŁADŹ / MALOWANIE  

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ
tel. 533 466 239

e-mail: kamilzmyslowski@onet.eu

NAPRAWA SPRZĘTU 
RTV, MONTAŻ ANTEN

ŁUKASZ GÓRNY
tel. 501-347-984

Czerwionka-Leszczyny,  
ul. Rynek 5/9
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W PROGRAMIE:
 JARMARK

WYSTĘP KGW “STANOWICKIE BABECZKI”

KONCERT ZESPOŁU CHWILA NIEUWAGI

FILM W PLENERZE

ŚLĄSKIE MASZKETY

ATRAKCJE DLA DZIECI

STANOWICE

PROWADZENIE: IZOLDA CZMOK 
GWIAZDA TVP KATOWICE

PLAC PRZY RESTAURACJI “ROGOWA”

EDUKATORIUM ŚLĄSKIEJ
PIEŚNI

DZIEŃ ŚLĄSKI

SIERPNIA
18

ATRAKCJE:
 ZABAWY  DLA DZIECI W

WIEJSKIEJ ZEGRODZIE

WARSZTATY PLASTYCZNE

LODY, POPCORN, WATA

CUKROWA

GRILL, NAPOJE

POCZĄTEK IMPREZY O GODZ. 16:30

ZAPRASZAJĄ:  STOWARZYSZENIE MISZUNG, 

SOŁTYS I RADA SOŁECKA STANOWIC, KGW “STANOWICKIE BABECZKI”
Stowarzyszenie

Miszung

Sołtys i Rada
Sołecka Stanowic

Dofinansowano ze środków Gminy i
Miasta Czerwionka-Leszczyny

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Karlik” 
w Czerwionce-Leszczynach

oferuje do wynajęcia:
▸ lokal użytkowy przy ul. Chopina 3 w Leszczynach 

o łącznej powierzchni 205,13 m2 

wraz z wyremontowanym węzłem sanitarnym,
▸ powierzchnie magazynowe przy ul. Chopina 3 w Leszczynach 

o łącznej powierzchni 189 m2,
▸ pomieszczenie magazynowe na osiedlu Jana Pawła II w Czerwionce 
o łącznej powierzchni 51,65 m2 (składające się z dwóch pomieszczeń).

Dodatkowo Spółdzielnia Mieszkaniowa „Karlik” informuje, 
że dysponuje wolną powierzchnią reklamową  

na budynku przy ul. Furgoła 6c.

Szczegóły oferty: tel. 32 43-12-306 wew. 131


